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W i l n  o.
Dzień i 5 września teraźniejszego, jako pa* 

iniątkę Koronacji Najjaśniejszego A l e x a n d Ra  X, 
łaskawie nam panującego Monarchy, Cesarski U- 
ni wersy te t  wileński obchodził uroczyście* Z ra-  
na odbyło się w kościele Uniwersyteckim ś. 
Jana nabożeństwo za zdrowie i długie lata Nay­
jaśnieyszego Monarchy i N a jjaśn ie jsze j  Jego fa­
milii, po którem miał stosowne do tey  Uroczysto­
ści kazanie X  JaniSkidełł, doktor teologii i k&nd- 
nów. Po południu zaś było posiedzenie publiczne 
Uniwersytetu, zaszczycone obecnością J W ; Wice- 
Gubcrnatora wileńskiego, sprawującego obowiązki 
Gubernatora Cywilnego, Rzeczywistego Radzcy Sta­
nu  i Kawalera P. Й о т а ; JW* Poczt Dyrektora 
Litewskiego Rzeczywistego Radzcy Stanu i K a­
walera Blicharskiego; J W .  Biskupa Anastazyopo- 
litańskiego Kuridzicza , oraz licznie zgromadzonych 
ze stanu duchownego, wojennego i Cywilnego zna­
komitych gości, które Rektor Uniwersytetu, Jó zef 
Twardowski, zagaił zdaniem sprawy z roku tipły- 
niónego szkolnego з82§ i w spomnieniem o tem, cd 
dla dobra in s trukc j i  w roku następującym usku­
tecznić zamierzono. Czytali potem professor zwy­
c z a jn y  farmakologii i farm acji  oraz chemii poli- 
cyyno-sądowey Radzca Kollegialny Jan W olfgarigy 
rozprawę o początku wprowadzenia w użycie chle- 
bd i professor zw ycza jny  architektury Karol Por 
czaszyński9 żywot ś. p. W aw rzyńca Gucewicza, by­
łego niegdyś profesora architektury* cywilney w 
tuteyszym uniwersytecie*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
W arszawa dnia  26 Września.

(z Korrespondenta W arszawskiego .)
W  M aryam polu  w dniu 3 września odbył się 

chrzest W kościele xięźy M arfanów  syna W . K o­
zubskiego Kommisarża obwodu maryampolskiego, 
byłego półkownika w ojsk  polskich, kawalera orde­
rów wojskowych, którego ty tu ł  ch rzes tne j  ma­
tk i  Najjaśniejsza C e s a r z o w a  Panująca nayłaska* 
Wiey przyjąć raczyła, w zastępstwie tey dosto j­
n e j  Monar chi ni J W .  Godlewska, małżonka m ar­
szałka sejmików, posła na seym, aiSystowała , ob­
rządek ten odbył się ze wszelką pontyfikalnością, 
przez J W .  Czyżewskiego, Biskupa augustowskie­
go, Senatora Królestwa Polskiego.

Z dnia i 5 na i 4sty z. m. po kilkońastodnio* 
Wey słabości, nie zdawającey się grozić niebez­
pieczeństwem, umarł nagle w Petersburgu, tkn ię­
ty  apoplexyą ś. p. W . Antoni H m kelm ann , archi­
wista, sekretaryatu stanu , Królestwa Polskiego, 
kawaler orderu ś. Stanisława  Зсіеу klassy* W  kwie­
cie wieku, bo w 34 roku życia, wydarła go śmierć 
z grona stroskanych Współtowarzyszów, rodzinie i 
licznym przyjaciołom. Lubo pasmo dni jego tak  
Wcześnie przecięte zostało, przecież już od lat 18 
poświęcał je usłudze publicznej. Od roku 1807 
pracował w  znakomitej magistrattirze sekre tary­
atu stanu. Umiał rząd ocenić i wynagradzał zdol­
ności urzędnika, chlubnie dla dobra kraju użyte, 
wzywając go w r. i 8 i 5 na stopień drugiego se­
kretarza, powierzając mu w roku i8i6$topień pier­
wszego sekretarza, w roku 1817 archiwisty w se*

kretaryacie stanu Króle wstwa Polskiego, a zaszćzy» 
cając go w  roku 1821 orderem ś. Stanisława  4tey 
/  ва.г чрпіе Зсіеу klassy. Powszechnie szacowany 
i kochany, przez zgon zawczesny stał się powodem 
głębokiego smutku dla wszystkich znających go 
osób.

Częstochowa dnia  i 5 września.
(z G azety W atszaw skiey.)

Doroczne święto narodzenia N a jśw ię tsze j  
RogA Matki , obchodzono w kościele na Jasney  
Górze l nabożeństwem, jakiego tak odwieczna i ro ­
dzajowi ludów szczęśliwa pamiątka wymagała; kil­
ku dniami uprzedził zbliżającą się uroczystość J W .  
Kozmian , Biskup dyecezyi kujawsko kaliskiej, Se­
nator Królewstwa Polskiego. Prowadzonym był 
przy odgłosie dzwonów, wystrzałach i muzyce ko­
ścielnej, przez cechy z chorągwiami, które wrafc 
Z licznie zgromadzonym ludem Uprzyjemnić sta­
ja ły  s i |  wjazd J W .  Pasterza. P rzy  wstępie do 
świątyń! Pańskie j powitał go stosownetni w yrazy  
uczucia, należnemi pasterzowi JX. P row inc ja ł  na 
czele zgromadzenia Xięży Paulinów; po odśpiewa­
niu Te D eum  laudamus, wprowadzony do kaplicy 
Matki Boźey, gdzie, ukończywszy modlitwę , opo­
wiedział eel łaskawego swego przybycia i pobło­
gosławił lud.

Nazajutrz, oraz w  wigiliją święta, rozpoczął 
udzielać Sakrament Bierzmowania: w dzień naro ­
dzenia Matki Boźey , odprawił biskupim obrząd­
kiem wielką mszą Świętą, w ciągu k tó re j  JX ; 
ŁukwsiewicZ) kanonik surrogator, wskazał mnogie­
mu n a te n c z a s  obecnemu ludowi, gdzie ma szukać 
łaski i pomocy do uniknienia nieszczęść grożących 
docześnie i wiecznie. Po nieszporach w wigiliją i  
same święto wieczorem, oświecono wieżę kościoła, 
kaplicę l zewnątrz, spalono oraż ognie Sztuczne* 
Trwające nabożeństwo przez całą oktawę czyli 
dni 7 dało sposobność ośmiu tysięcom prźeSzło ludzi 
opatrzyć się Sakramentem Bierzmowania, udzielo­
nym przez J W* Biskupa dyecezyi Ko zm iana, J W .  
Biskupa sufragana Ostrowskiego. Lud dotąd W zna* 
czney liczbie ciągle się schodzi*

W  śród oktawy to jest d. 11 Września Г. b. 
jako w  Imieniny Najjaśniejszego A lekandra, 
JW* Pasterz, odprawiwszy mszą św ię tą ,  śpiewał 
wraz ze zgromadzeniem Xięży Paulinów, zwykłą do 
Pana Zastępów modlitwę kościoła świętego T* 
Deufti laudam us, o najpom yślniejsze i jak n a j ­
dłuższe życie tak  łaskawego i dobrego Monarchy; 
wieczorem oświecono kościelną wieżę i kaplicę 
Zewnątrz, ze stosownetni przezroczami.

F  R A N C Y A.
P a ryż , dnia  9 września .

(Z Korrespondenta W arszawskiego).
Podług doniesień z głównej kwatery, przy* 

był tam  z Gibraltaru sekretarz posła angielskiego 
w Diszpanii, Pana, A : Court, z propozycjami wzglę­
dem poddania się Kadyjcu, lecz Xiąże Angouleme 
nie przyjął żadnego pośrednictwa posła angielskiego.

Zajęcie Trecadero tak jest waznem, iż k ró t­
ki opis tey twierdzy nie będzie od rzeczy. Tro* 
caderó, K a d yx  i S. M aria  tw orzą t ró jk ą t ,  kto* 
tego boki zamykają po większej części zatokę ka- 
dyxską. Najodleglejszym  punktem jest K adyx;  
S- M aria  leży po prawey, a po fewey stronie na



przeciw kanału, k tó ry  wyspa Leon tworzy, są po­
łożone twierdze M atagorda  i Trccaaero,, b d l^ le  
od K adyxil na 5,ooo sążni. Pod Trocadero po 
d rug ie j  stronie kanału, ciągnie się wyspa 1
Cortadura , oddzielająca K a d yx  od stałego lądu. 
Kanał będący między wyspą Leon a Trocadero, 
zowie się zatoką, P o n te to ,  i ma twierdzę tegoż 
nazwiska. Chcąc się dostać wgłąb zatoki, oblewa- 
iącey właściwą wyspę Leon , trzeba przeysc oko­
ło szańców twierdzy Pontales. Francuzi, zdopyw- 
szy M atagorda  w  r. 1810, oszańcowali lrocadero, 
które było półwyspem i sprowadzili tam tak wiel­
kie możdżerze, iż rzucając bomby na K adyx, do 
każdego wystrzału 35 funtów prochu potrzebowa-, 
li. Do K adyxu  tylko od strony morza strzelać 
można: wszelako pierwiey należy opanować wyspę 
Leon , co tez  pewnie nastąpi.

P aryż dnia  12 września .•
(z Gazety W arszawskiey.)

Odebrano tu  tak biulletyn wojskowy Hrabie­
go Guilleminot, jako też rapport jenerała porucz­
nika Bordesoutt do Xiążęcia Angouleme o zdoby­
ciu Trocadero. Przestajemy na ^mieszczeniu ich 
treści, pomijając drobniejsze szczegóły. Aiązę An- 
zouleme zaraz“po przybyciu swojem przed &adyx 
postanowił zajad Trocadero. Mieysęe podobnież 
nazwane, na którem stoi twierdza, zostało po o- 
statniem oblężeniu oddzielone kanałem, mającym 
35 sążni szerokości, a napełnionym wodą 1 muleni 
naymniey na 3 do 4 stóp głębokości; za kanałem 
znajdowało się 45 dział. 1700 jdobranego 1 zapa­
lonego woyska broniło tych  szańców, zasłonionycn 
z boku licznemi szalupami kanonierskiemi. w srod  
nieustannego ognia z bateryy nieprzyjacielskich, 
zrobiono przykopy w nocy Ż dnia 19 na 20 sier­
pnia, a w nocy z d. 24 na 25 drugą paralellę o 20 
sążni od kanału. Dnia 5o sierpnia woysko oblega­
jące zaczęło strzelać, jedynie dla utrudzenia nie­
przyjaciela; co było tylko poprzednikiem powszech­
nego uderzenia, które Xiązę Angouleme postano­
wił uczynić w nocy z d, 00 na 01 następującym 
sposobem. ‘ W oysko stanęło trzema kolumiiamij 
pierwsza składała się z 3 ko.-paniy gwardyi, o 
kompaniy 3igo  i jedney kompaniy 36gc pólku, c ra z ' 
100 saperów, i kompanii arty.tteryr, reszta trzech 
batalionów gw ardyi tworzyła drugą kolumnę, a 
reszta 34go p#>łk,u liniowego, trzecią; jeden .baU^ 
lion stał w odwodzie. T rzy  te kolumny, pod do­
wództwem jenerałów O bert, Gougęon^ i Łscars zo­
stały potem zaprowadzone w cichości przez przy­
kop do drugie у paralełli. Miały rozkaz, aby jak 
na у cis ze у i bez strzelania przeprawiły się przez 
kaiiał, i ‘ciągnęły prosto ku szańcom. Sprowadzo­
no oraz most pływający dla u trzym ania związku 
na kanale. Rozkazy Xiążęcia postały jak nayscb 
śley i odważnie dopełnione. Mimo ognia nieprzy­
jacielskiego i głębokości wody, która wtedy d do 
5ciu stóp w ynosiła , pierwsza kolumna przeszła 
wpław kanał po godzinie 2giey po północy, i nie­
spełna w kwadransie wpadła do środkowych szań­
ców przy okrzyku: N iech żyje Król! Dwie inne 
kolumny ciągnęły za nią. W szystkich, k tórzy 
dawali odpór, pokonano bagnetem , 1 wszystkich 
prawie kanonierów zabito na działach, przy któ­
rych  służbę odbywali. Druga kolumna zdobyła 
szturmem oszańcbwany młyn, gdzie stał odwód, i 
działa nad kanałem wymierzono zaraz przeciwko 
nieprzyjacielowi. W krótce przybył Xiążę A n g o u ­
leme, a postrzegłszy, iż nieprzyjaciel cotnął się do 
domów przy uyściti kanału, dzielącego Trocadero 
od wyspy Saint-Louis, wysłał 3 bataliony przeciw­
ko tem u mieyscu. Chociaż nieprzyjaciel stał za 
szańcami, i miał pomoc od Śzalup k a n o n ic k ic h  1 
bateryy twierdzy P onta les , i chociaż położenie 
m iejsca  wystawiało największe trudności, gdyż 
woysko musiało brodzić przez błota, zdobyto jednak 
stanowiska nieprzyjacielskie, znalezione tam dzia­
ła obrócono przeciw tym, którzy chcieli uciekać 
na statki, i twierdzę Saint Louis szturmem wzię­
to. W  tey drtigiey, równie św ie tnej bitwie, za­
brano w niewolą półkownika Garces, dowódcę w 
Trocadero i członka stanów. O godzinie gtey zra- 
na zwycięzcy zajęli całą przestrzeń. S trata  nie­
przyjaciela wynosi i 5o zabitych, 000 ranionych, i

1000 jeńców. Blisko 280 ludzi, po większey części 
ranionych, umknęło wodą. Z  naszey strony ma­
my tylko 35 zabitych i 100 ranionych. Natych­
miast po zajęciu Trocadero, kazał Xiąźę A ngou - 
■lamę, aby flotylla hiszpańska, złożona ze 3 statków 

' kanonierskich, 4 bombardyerskich i 4 szalup, a 
stojąca dotąd na kotwicy na rzece Guadąleto, 
przyłączyła się do eskadry pod Eadyxem . Pię­
tnaście szalup kanonierskich nieprzyjacielskich z 
Pontales, chciało wprawdzie przeszkodzić temu po­
łączeniu; lecz ogień z twierdzy St. C atarinąi bryg 
la Lilloise > przymusił je wrócić pod „ baterye 
kadyxskie. (W  końcu biulletynu, wjmierha H ra ­
bia Guilleminót oficerów sztabowych i innych, któ­
rzy się przy zdobyciu Trocadero szczególniej po­
pisali, jako' to: Hrabiego Bordesoult, jenerała Obert, 
marszałków polnych KsCars i Gougeon, a naybar- 
dziey Xiążęcia Carignan.) Podług rapportu H ra ­
biego Bordesoult, wypadki obu tych uderzeń są 
następujące: zajęcie Trocadero i twierdzy Saint- 
Louis; zdobycie wszystkich tamecznych szańców 
i bateryy, gdzie .znaleźliśmy 53 dział częścią spi­
żowych, częścią żelaznych; wzięcie blisko 1000 jeń­
ców, między którymi jest 4o oficerów i dowódca 
Garćes\ zrządzenie nieprzyjacielowi stra ty  120 za­
bitych i 25o do З00 ranionych; zabranie znacznej 
ilości prochu, ładunków i br na bojowisku. Co 
się tycze straty  naszey, Hrabia Bordesoult kończy 
swóy rapport oświadczeniem, iż jey jeszcze do­
kładnie podać nie może; sądzi jednak, iż wynosi 
blisko 4o zabitych, między którymi jest jeden ofi­
cer, i зоо do 120 ran ionych , w których liczbie 
znayduje się 6 oficerów.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  6 września.

(z G azety IVarszawskiey.)
Fregata Actiye wypłynęła d. 28 z. m. z Ply« 

mouth, i wzięła zapieczętowane rozkazy. Słychać, 
iż udała się do K adyxu. Dnia a b .  m. nadeszły tu  
przysłane sztafetą z Douores listy do wydziału in- 
teressów zagranicznych.

C zytam y  W jedney z gazet tu te js z y c h ,  iż o- 
s ta tn ie  pismo, ktpre P. Canning  posłał P. A^Court, 
posłowi naszem ulprzy  dworę-t* h iszpańskim ,.skłoni 
go ząpewne do żądania uwolnienia od tego lyzcdu.

Poczyniono tu zakłady, iż re jeńcy a hiszpań­
ska Opuści M adryt przed końcem b m.

Dnia 4 b. m. przybył tu  Xiąże brunświcki 
ze stałego lądu.

Anglik (pisze gazeta tu tey sza Goniec) zw ra­
cając myśl na Amerykę, przejęty jest dumą naro­
dową. K iedy w rozległej pólnocney przestrzeni 
tey części świata, język, konsty tucja  i prawa po­
chodzą od anglików, widzimy także w południo­
wych tamecznych okolicach kons ty tuc ją  naszę 
braną za wzór. I t a k  Senatorowie w7 Brezy lii od­
wołują się do wolności angielskiej, a stany Bra­
zylijskie podają RusseJa, Sydnega, B ukę  i  F oxa  
za wzór dla tamecznych prawodawców.

. Jeden z tu te jszych  dzienników podaje nastę­
pujący środek na ukąszenie od osy: nad ukąszeniem 
trzym a się otwor od klucża przez dwie lub t rzy  
minuty, a ból i puchlina ustaje..

Rząd w Lama potwierdził cl. i 3 marca układ 
względem zaciagnioney w Anglii pożyczki mili­
on 200,000 funtów szterlingów dla Peru.

Wychodząca w Kanadzie  gazeta z <!. 28 lipca 
donosi o strasznym pożarze niższej części tey pro­
w in c j i  : spustoszył on przestrzeń 5 mil rozległo­
ści, i t rw ał  i 5 dni.

Z  powodu nizkićy ceny towarów osadniczych, 
spadła także cena gruntów w Zachodnio I n d y j ­
skich osadach naszych; i tak p lan tac ja  Adcentu- 
re na wyspie Barbados kupiono w roku 1839 
3 i ,2 5 o funt. sztrrl., została w roku 1822 przetlaną 
za 18,219 funt* szterl i t. d.

Taż gazeta zawiera z Londynu  pod d. 12 w rze­
śnia co następuje. Słychać, i Z dwie posady W ga­
binecie naszym, wakujące z powodu w yjśc ia  L or­
da M aryborugh  i Karola Bathurst, nie będą osa­
dzone, a tak gabinet nadal składać się będzie tylko 
ze i 3 członków, zamiast i 5stu.

1



Pan Robert W ilson  przybył d. 16 sierpnia do
Gibraltaru.

Zbierana tu  składka pieni й ia dla konstytu- 
tucyoL Lów hiszpańskich wynosi dotąd mało co 
więcey nad 20,000 funtów szterfingów (doo.ooo 
zł. poi.) i ,

O kręt angielski, zatrzym any pod Kadyocem 
z powodu, i i  chciał weyid- do tego zamkniętego 
portu, został tlwplniony, gdy kapitan jego prze­
konał admirała H am elin , i i  w ypłynął z Anglii 
przed Ogłoszeniem zamknięcia.

Gazety tuteysze odwołują ogłoszoną w dzien­
nikach francuzkich wiadomość o utopieniu 55 u- 
wiezioriych rojalistów w  Korunnie  , o podobnym 
czynie w St. Sebastian i o poddaniu się jenerała 
konstytucyyhegd Zarco del Palle .

Odebrane tu gazety m adryckie pod d. i 5 sierp 
podają l«v:v.;ę ■ oyska- francuskiego w Hiszpanii, 
w raz z 4tym  korpusem marszałka M oncey  do €6,160 
ludzi piechoty a 9,200 jazayj chorych zaś i ran io ­
nych ma bydż g ,i4o. Piszą o raz , i i  Ballasteroś 
po r ojey kapitujacyi nic jeszcze nie uczynił dla 
pomocy francuzom.

Jedna z gazet tuteysżych przypisuje wielki 
błąd stanowi hiszpańskim., i i  dobra duchowne za­
brały  na skkrh, a części ich nierozdały ubogiemd 
l udowi , któryby tym  sposobem został w ynagro­
dzony za wsparcie , jakie u drzw i klasztornych 
dostaw ał, a interes zakonników byłby odłączony 
od interessu licznego biednego pospólstwa.

Niy X ią /e  panujący brunsw ick i, lecz brat 
jego, Xiąze W il hełm ’, p г ̂  у by ł do tuteyszey stolicy.

W krótce popłynie z tąd  okręt z żywności^ 
do zatoki laukasterskiey, dla wyszukania kapitana 
Jrarry, k tóry  dowodzi w ypraw ą naszą do biegu- 
nu północnego.

^P. H enryk Yillock, poseł angielski przy  dw o­
rze persk im , udał się dnia 2 b. m. z tąd  na po­
k r o i  do toieysca urzędowania swego.

Przybyli tu  dway komisarze greccy w celii 
zrobieni, układu o pożyczkę dlaoyczyzny swoiay.

Gazeta Korrespondent warszawski donosi z 
Londynu  pod d. 12 w r-ę śn ia : puszczono tu  po- 
g b sk ę , iz izby francuz:.. , zwołane zostaną wcze- 
snity , niź zawsze.

P a ń s t w o  p a p i e z k i e I.
R z y m , dnia  5 [września.

(z Rorrespondenta W arszawskiego)
# D. 3o z m . jako w dz/eń siódmy dAewiecio- 

riniowegp żałobnego obchodu odśpiewaną była msza 
Wielka W kaplicy w atykańsk iej. Po niey zg;o- 
madzili się kardynałowie na '8mą kongregacją, 
gdzie nastąpiło losowanie o najęcie cel Konklawy. 
L -ла tegoż dane sobie mieli wysłuchanie P. Ц0 . 
liński poseł rossyyski i H rabia РагЪагоих poseł 
sardynski. Dnia. g wzniesiony został wielki kata- 
laik, w kształcie czworogranu, obwiedzionego licz­
ne;.- schodami. Znaydowały się tam  na czterech 
piramidę nyoh wzniesieniach cztery  starożytne 
kandelabry, i  cztery  płaskorzeźby, Wystawujgce 
znaczniejsze kościelne wypadki. Od p.rzodu sta- 

»ła urna, a we środka okrągły pedestal, na którego 
odW Otnych bokach, znaydowały się łacińskie na­
pisy objasmaiące. wypadki oznaczone na płazko- 
rzezbach. _ Na wierzchu pedestaia wznosiła się d- 
krągła św iątynia ze statuą, wyobrażająca relieia, 
po bukach zas pomiędzy kolumnami jońskiemi sta­
ły  sta tuy  wyobrażające cztery główne cnoty.

, 3 l odśpiewaną została- ósma wielka msz*, 
po ktorey rozdano pięć uroczystych absclucyy. K a­
tafalk os Wu c<Jny był rzęsistem  światłem  i otoczo­
ny  oddziałami gw ardyi szlacheckiey, obywalel- 
Sluey kapUołinskiey i szwaycarskiey. N atłok-lu- 

był nadzw yczajny. Potćm odbyła się dziewią­
tą  kongregacja, na k tórey  wyznaczono 3ch kar- 
dyna ow do czuwania nad zachowaniem przepi- 
sow konklawy. Na teykonklaw ie mieli także w y­
słuchanie posłowie neapolitański i hg iowerski 
ż a ł n W N  *• °dpraw iło Się ostatnie nabożeństwo
kardynała ° B e i ta Ł u m i'^  * “ 1ка ^ іеѵгапа Przez 

Arcy-biskup korfcyski m iał w" języku łac iń ­

skim kazanie, poczem nastąpiło pięć l i r ^ z f»
stych absolucyy. Odprawiono petem lo ta  kongre­
g ac ją , na którey podług zwyczaju kardynałow ie, 
nie dyakoni, okazali papiezką bewe: obrano także 
m ularza i stolarza dc dug konklawy.

D. 2 zgromadzili się kardynałowie w  kaplicy 
chorow ey w W atykanie: K ardynał Dziekan-Ш /сбо- 
m agiia  miał mszą czytaną o Dnchu ś., a P.Pesta m iał 
uczoną łacim ką rnowę. W ieczorem  o godzinie 22 
(10) zgromadzili się kardynałowie fw kościele ś. 
Sylwestra. M istrz obrzędów podniósł papiezki krzyż, 
przybliżył się z nim do cl tar-a s Kapelani zaśpie- 
wal^ V cni Creator spiritus, a pó p ierw szej s tro ­
fie 33 kardynałów  wyszli z kościoła i udał? sie 
przez rynek 'kw irinalny, na k tórym  uszykowane sta­
ło w ojsko, do papiezkiego pałacu, gdzie urządzo­
ne juz było konklawe. K ardynał dziekan "miał 
krótką przemowę, Potem  odczytane były apostol­
skie bulle, tyczące się w yboru ęapieżów. W szy ­
scy kardynałowie poprzysięgli zachować je. Po- 
dobnąż przysięgę wykonali M a g g io t dom o-M arra- 
żaru pełniący czynność gubernatora konklawy, 
IJclG-l Xiąze Chigi} marszałek kościoła i dozorca 
Konklawy, audytorow ie izb i skarbcu, Patryarcho- 
wie, Ai -biskupi, Biskupi, Apostolscy protonota- 
ryuszowie, i t d., wykonali także tę przysięgę pół- 
kownicy i głó wno dowodzący W ojskiem ' papiez- 
kiern. Po ukończeniu tego 'kardynałow ie udali sie 
do cel swoich, przyjąwszy poprzednio ciało dyplo­
matyczne, prelaturę, rzym ską szlachtę i inne zna­
komitsze osoby. 0..godzin-ie 3 w nocy4 po uderze­
niu potró jnym  dzwonu, wszyscy świeccy opuści­
li Konklawe i drzw i zaw arte zostały w p rzy to ­
mności kardynałów, jenerałów zakonnych i m ar­
szałka.

4 W czasie całego żałobnego obchodu, lud rzym ­
ski zupełną zachował spokoyność.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich dnia  3o sierpnia .

(z Rorrespondenta W arszaw skiego)
Doniesienia ze Stambułu, dochodzące do k o ś ­

ca lipca, kreślą, obraz stanu stolicy \v następują­
cy sposób ; tu rcy , nie mogąc wyyść z zaślepienia, 
żyją w ciągiem nieporozumieniu pomiędzy sobą. РЛ  
wielkim pożarze w  T ophanat na początku tego* 
roku można było prze widzieć, ze zbrojownia mor­
ska, lubo wtenczas, zguby u ni k ła , poźniey stanie 
się pastw ą płomieni. Od niejakiego czasu niechęć 
i rozdrażnienie coraz się pówięk>zało, i wszyscy 
lękali się sm utnych wypadków, Dnia 12 lipca 
zebrało się wiele janbzarów w okręgu Kaś-ym Ba­
szy. Przyłączyły się do nich tłum y jamaków i 
a rm utów , a naw et znaczna liczba spahów. Cała 
ta  tłuszcza w pośrzód dzikich okrzyków pociągnę­
ła do pałacu Agi janczarów, k tóry  zrabow ała Г n i­
szczyć poczęła. Buntownicy uważa j ą j ,  że ta  ro ­
bota za długo trw ać  będzie, podłożyli ogień i. ca- 
ły  gmach zburzyli. Za zbliżeniem się janczarów, 
Aga schronił się do „eraju. Udali się potem zbun- 
to wani do drugiego pałacu w bliskości zbrojowni, 
i tenże los tem u zgotowali. Ogień ogarnął osobno 
stojący m -zyn.lin  okrętovvych/ a ztaAitąd zajął 
się pożar „w, zbrojowni. Zdawało się, £e m ur pfo- 
mienisty otacza port cały. Zapalony okręt iini- 
jowy tra f ił na dwie fre g a ty , k tóre natychm iast 
płomień ogarnął, a z nich dostał sie pożar do kilku 
brygów7 i m niejszych okrętow wojennych. W zno- 
szące się pod niebiosa płomienie, W ystrzały dzia­
łowe, liczne rozboje i kradzież, rabunki i m order­
stwa: wszystko to przedstawiało okropne w idow i, 
sko. Gdy się to dziaio w zbrojowni i porcie, jan ­
czarowie podłożyli w tym że czasie ogień w Solima- 
ni. a inni buntownicy w innych  częściach miasta. 
M ieszkania Ulemów, które były celem tego bez­
praw ia, w przeciągu godziny jedno po drugich sta- 
nęły w  płomieniu* W  ogóle przeszło 5ooo pała- 
ców i różnych domów stało się tego pożaru offa- 
rą . Sułtan trw a  w  swojey przychylności ku Adze 
janczarów i niechee go z urzędu oddalić.”

Ostatnie wiadomości z Levantu zawierają, że 
grecy w pierwszey połowie lipca zajęci byli now ą 
w ypraw ą na brzegi Azyi mnieyszey. Mieysceni

(3)



fcebrahia się woyska i okrętow  była wyspa Samos* 
Sadząc po uzbrojeniach dotąd wykonanych, przed- 
siewzięcie to bidzie bardzo ważne, co is tąd  wno- 
S74» ze Б зт іо іо ’ѵіе uwolnieni są od należenia do 
uzbrojeń, tiawielkiey greckiey flocie przedsięwzię­
tych . ' Gdy ostatnie listy odęhodziły, było naymniey 
18 ooo Samiotów pod bronią, a kilka korpusów z 
wysp, które do tey w ypraw y należeć maią znay. 
dowały się juź na wyspie Samos. Na W schodzie 
rozeszła się jedna głośna wiadomość, iż tey w iel­
c y  w ypraw y ma bydź celem uderzenie na m ia­
sto Smyrnę. , 0 ,

L isty odebrane z Sem hna  pod d. 20 b. m. 
zawierają, iż przebyły ta ta r  ze Stambułu  do ta- 
mecznego Baszy, dał powod do pogłoski, iz Jania­
kowie i janczarowie podpalili d. 19 sierpnia część 
m iasta, przyległą spaloney części Kassem Basza, 
leżącą z północno zachodnićy strony przedmieścia 
P ero . Ta część miasta zwana Taławelo, zamiesz­
kana przez samych prawie rzemieślników pracują­
cych  w zbrojowni, cała stanęła w płomieniach, 
7000 domów poszło z dymem. Wiadomość ta  po­
trzebuje wszelako potwierdzenia.

Mówią o stanowczym  czynie jamanow 1 jan­
czarów, do czego niższe klassy ludu przez nędzę 
chcą nakłonić. Tymczasem pracują ciągle nadle- 
pszem urządzeniem , albo jeżeli to się da uskute­
cznić, nad zupełnem rozwiązaniem  korpusu jan­
czarów ; lecz zbyteczna może surowość przeciwko 
nim  iakiey u tyw a nowy Aga-Basza, na mocy na- 
danev sobie od Sułtana władzy, karania śmiercią 
bez wiedzy W ielkiego W ezyra, powiększyła ty l­
ko zaburzenia, k tóre pomiędzy janczarami odda» 
w na panują. Jeżeli zjedney strony czyni grekom 
nadzieje pomyślnych skutków, tedy z drugiey o- 
debrana wiadomość o zawarciu pokoju między 
P o rta  a Persyą przez wpływ Lorda Strarigjord , 
iest dla nich nader przerażającą. Partya  um iar­
kowana, działająca zawsze1 podług widoków ło sia  
A nielsk iego , nabiera coraz większey przewagi na 
D yw anie, szczogólniey przez to, iz złożony daw- 
niey przez Sułtana Kiaja  Bey Sadik Ęffendi po- 
•wrócił do łaski, i m ianowany został naczelnikiem 
arty lery i. Lord Strangford  nie mało się przyło­
żył swoją obrotnością do przyw rócenia tego u rzę ­
dnika. _______ ___

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Czytam y W D zienniku Iklod frankfortskim , 

n a s t ę p u j ą c y  szczególny przypadek, wydarzony H ra ­
biemu Osińskiemu, w Paryżu, H rabia Ogiński 
m iał z sobą w f a r y i u  pięknego pudla, który  był 
przyzwyczajony czekać w przedpoko i, gdy H ra- 
bia Kogo odwiedzał. Razu pewnego, gdy się udał 
do fo x a lu , oznaymiono mu, iz me wolno psa wpu- 
szczać, przymuszony zatem był go zostawić. Za­
ledwie H rabia wszedł, spostrzega , iz mu zegarek 
w yciągnięto z kieszeni. Pol,cyant, k tó ry  się tam 
znaydował, przyrzeka, iż nic (me zaniedba czynić 
dla wynalezienia zegarka, lecz Hrabia zapewnia, iz 
zarazby go mógł znaleźć aby mu tylko dozwo ono 
wprowadzić pudla. W szyscy ciekaw, będąc tego 
doświadczenia, chętnie na to przystali, le d y  H ra ­
bia, obszedłszy z>nim w około, zatrzym ał się wsrod 
zgromadzonych osób, i zawołał na psa, ażeby szu- 
kał Posłuszny rozkazowi Pana pies, zaczął wie­
trzy ć  i nagle zatrzym ał się przy pewney osobie 
bardzo dobrze ubraney, a którey H rabia oświad­
czył, iż sic "u niey znayduje zegarek^poddaiąc się pod 
wszelką odpowiedzialność, jakaby mogła wym knąć, 
w  razie- mylnego posądzenia. Po tak  waznem za­
pewnieniu, osoba podeyrzana była zatrzym aną, a 
na  żądanie przytom nych, przetrzęsmorlą publicz­
nie. Zadziwienie publiczności było nadzw yczaj­
ne, gdy, oprócz zegarka Hrabiego, znaleziono je­
szcze, inne skradzione rzeczy.

О б ъ я в л е н і е .
Х о т я  teo разпоряженію Провіантскаго Де­

п артам ен та  назначалось то р ги  въ Херсонской: 
Казенной П алатѣ  на поставку  провіанта для по 
селенныхъ въ Херсонской и Екатеринославской 
Губерніяхъ войскъ, произвеспіь въ будущемъ 
Ноябрѣ месяцѣ; но какъ нынѣ по положенію Со­
в ѣ т а  Военнаго М и н и стерства  и предписанію 
Г. управляющаго Военнымъ М инистерством ъ 
назначено произвѣсть таковы яж е то р ги  и  въ 
Кіевской Казенной Палашѣ, во время т а к ъ  назы­
ваемыхъ кон трактовъ , бываемыхъ обыкновенно 
въ Генвярѣ мѣсяцѣ, чемъ самымъ измѣнились и: 
перво начальныя предположеніи на щеіпъ т о р ­
говъ, назначавшихся въ Херсонской П алатѣ ; а 
посему П ровіантскій  Д епартам ентъ  полагая 
произвѣсть въ т ѣ х ъ  Херсонской и К іевской К а ­
зенныхъ П алатахъ  то р ги  уже въ Генварѣ мѣ­
сяцѣ будущаго 1824 года, назначаетъ для .сего 
сроки: первой 2-го, второй  4-го и т р е т ій  7-го 
и на переторж ку 9, ю и н - г о  числъ тогож ъ Ген- 
варя и вы зы ваетъ  желающихъ къ тѣ м ъ  торгам ъ 
съ залогами, опредѣленными Указами 14-го Іюня 
1817 и 19-го Ію ля 1818 годовъ по поставкамъ въ 
казну вина, а на обезпѣйеніе задатковъ особо.

Между піѣмъ предварительно П ровіантскій  
Д епартам ентъ  обвѣщ аеть ч т о  желающимъ пре­
д оставл яется  на волю, п ри н ять  цоставку  въ 
таком ъ  количествѣ, въ какомъ к т о  самъ поже­
л аетъ  и обездѣчитъ исправность оной законны­
ми залогами, ч т о  платеж ъ денегъ чинимъ бу­
д е тъ  точно въ сроки по условіямъ безъ малѣй­
шаго задержанія и проволочки; и ч т о  при пріе­
мѣ поставляем ы хъ продуктовъ наблюдаема бу­
д е тъ  строж айш ая справедливость и отнюдь не- 
будупгь и м ѣть м ѣста  нетолько притеснѣніи, но 
и самомалѣйшее напрасное промѣдленіе.

Управляющій Отдѣленіемъ Бѣляевъ.
Коллежскій С екретарь Захаровъ.

O g ł o s z e n i e .
Chociaż z rozporządzenia D epartam entu  Pro- 

w iantskiego naznaczane były targ i w Chersońskiey 
Izbie Skarbowey, na dostawę prow iantu  dla osiedlo­
nych w Chersońskiey i Ekaterynosław skiey guber­
niach woysk, odbydź się mające w następującym  
miesiącu nowembrze,ledz gdy te ra z  z postanowienia 
Rady M inisteryum wojennego, i przedpisania P. Z a­
rządzającego M inisteryum  wojennem naznacaono 
odbydź takowe targi w Kdjowskiey Izbie Skarbo- 
w ey, W czasie tak  nazwanych kontraktów , byw a­
jących zwyczaynie w miesiącu styczniu; przez co 
samo odmieniły się i pierw iastkow e postanowie­
nia względem targów , k tó re  się naznaczyły w Cher- 
soiiskiey Izbie Skarbow ey; a zatem  D epartam ent 
Prow iantski zamierzając odbydź w tych  Izbach 
Skarbowych Chersońskiey i Kijowskiey targ i już 
w miesiącu styczniu następującego i 8a4 roku, na­
znacza na to term iny : pierwszy 2gó, drugi, 4go, i 
3ci 7go, a na przetargi dni 9, 10 1 11 tegoż sty ­
cznia, wzywa życzących na te  targ i ż ew ikcya- 
mi, oznaczonemi przez Ukazy i 4 junii 1817 i 19 
julii 1818 roku względem dostaw y wódki do Skar­
bu, a na zabezpieczenie zadatków osobno.

A tymczasem uprzednio D epartam ent Pfó- 
w iantski obwieszcza, iż życzącym zostaw uje się 
do woli, podjąć się dostawy w takiey ilości,w jakiey 
k to  sam pożąda 1 zabezpieczy akuratność przez 

■ praw ne ewikcye, że wyplata pieniędzy nastąpi pun- 
1 ktualnie w term inach podług umowy bez naymniey- 
, szego zatrzym ania i przewłoki; i że w czasie 
• przyjm ow ania dostawy produktów przestrzegana 
1 będzie nayścisleysza sprawiedliwość; i zgoła m e
- będą miały mieysca nie tylko uciążliwości, ale £
- naymnieysza darem na przewłoka.
- Zarządzający oddziałem Bielojew\* 

Sekretarz Koilegialny Zacharów,

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty Radca Ыапи i Kawalerj

w Drukarni Redakcji^



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n 4.
W  U no d n ia  21 w rze śn ia  v. s. i 8s 5 R oku .

B ydło  szwaycarskie i tyrolskie.

1 Życzący sprowadzić bydło szw ajcarsk ie
i tyrolskie raczą udawać się do riizey podpi­
sanego osobiście dia um ówienia  się, o gatunek i 
cenę, lub też zgłaszaiąc się o to na piśmie;, t r a n ­
sport takowego bydła może prźyyść okofo 20 
junii przyszłego 1824 roku , a cząs na zgłasza­
nie się zam ierzony jest do igo jacmaryi tggoż 
następnego roku; mający polecenie do zawiera<- 
Гііа um ów mieszka w domie X X . K arm elitów  
Busych przeciwko placu, gdzie jest Apteka z ie ­
lona pod N. 45 . F ry d e ry k  M arkadant.

Arenda Domou>.
2 Od Ir,by Powszechnev Opieki Gubernii Lit. 

Wil ńskiev uwiadamia się, iż Dom z oficynami w  
mi- śc e W dnie na Rudaickiey иіч-у p-d N. 270, 
253 1 254 położenie mający, do JVV. Radcy Iay -  
nego Senatora Ogińskiego przynależny, za nieo- 
płalę im pożyczoney z tey Izby summy, dla w y­
ręczenia oney, wypuszcza się w Arędę z 2Cj tego 
miesiąca ńa rok jeden, zatym życzący wziąść ta ­
kowy dom mają się jawić do I /by  Powszechney 
Opieki z dostateczną ewikcyąną termina pierwszy 
24go drugi 25go trzeci i ostateczny 26go tegoż 
miesiąca. Roku 182З mca ybra 18 dnia.

Sekretarz Pietraszewski.

O g ł o s z e n i e .
2 W  skutek rezolucyi Sądu M agis tra tu  

M iasta Guberskiego W ilna, niżey podpisany u -  
r/.ędmk podaje do wiadomości powszechney; iź 
dnia ig  ybra  182З o godzinie g tey z rana  r o z ­
pocznie się L icytacya wszelkiey ruchom ości 
zeszłego ś. p. Jana Szneydera  O byw ate la  W i ­
leńskiego, takow a wyprzedaż uskuteczniać się 
będzie w  Ratuszu . D ta  u t  supra.

Jan  Buksza R. M* W .

3 Niżey podpisany ma honor uwiadomić 
Szanowną Publiczność iż dla rozszerzen ia  han ­
dlu swego od i 5 t. m. będzie miał skład sw o­
ich trunków  w miasteczku Stołpcach, należącym 
do JO  Xięcia Czartoryskiego. Przedają się tam  
wszelkie t runk i  hurtem  według przyłączoney t u  
ceny win, w  jego handlu  w W ilnie  są beczki p r ó ­
żne nazwane w m iark i i porterów ki różne у m ia ­
r y ^  wody gorzkie, do przedania. F r .  yon A uer.

Kocz do przedania.
3 . Kocz podróżny ze wszelkiemi w ygo­

dami znayduje się do zbycia za pom ierną ce­
nę, ktoby sobie życzył takow y nabyć, raczy się 
zgłosić do dom u W azgirda  na W ę g ra c h  pod 
N. 117 1, a tam  o cenie onego można się zain- 
formować od m argrabiego  Teodora.

2 W  dom u W . Bukszy p rzy  Ulicy W i-  
leńskiey pod N. 4o 8 znayduje się 11 niżey pod­
pisanego Pan talion  now y, m ahoniow y, na sześć 
ok taw  , z m echaniką angielską, do przedania. 
182З r. miesiąca ybra  5go dnia.

C. F .  Johanson fabrykant in s tru m en tó w .

5 . W  dom u М аха na T rock iey  ulicy po­
łożonym , znayduje się w  mieszkaniu niżey 
podpisanego pantaleon now y m ahoniowy na 
sześć oktaw , z m echaniką an g ie lsk ą , zrobiony 
przez samego przedawcy. Jan Noak.

5 . Na niemiec&iey ulicy w  domie Kloca 
pod N. З7З u L udw ika  K ra e m e ra  znaydują się 
do przedania Harfy do czyszczenia zboża.

O  nasionach kw iatow ych.
2. W  sklepie W ileńskiego T o w arz y s tw a  

Dobroczynności znaydują  się preys k u ra n ty  
czyli katalogi rozm aitych cebulek kw iatow ych, 
sprzedających się w Rydze u JP ana  W agnera*  
na k tóre rów nie jako na drzewa, k rzew y , r ó ­
że, gwoździki i inne ogrodowe artyku ły , p rze ­
syłające się jesienią i na wiosnę, p rzyym ują się 
spraw unki w domie Dobroczynności, po tey że 
cenie co się sprzedają w  Rydze, z dodatkiem  
tylko kosztu za przesyłkę pieniędzy i t ran sp o rt  
z Rygi, jakowa ilość przy oddaniu sp raw unku , 
płaci się zgóry. W zm iankow ane  preys k u ran ­
ty rozdają się bezpłatnie, a  ogólnego katalogu 
cena 26 kopiejek srebrem . P rzy  tym  się u -  
w iadamia, iź rozm aite  gatunki nasion jakie do 
tycliczas się sprzedaw ały  w magazynie JP .  Jó ­
zefa Kopscha w W iln ie ,  dostarczane  onem u 
przez JP. W agnera , odtąd w sklepie domu T o ­
w arzystw a Dobroczynności sprzedawać się bę­
dą corocznie w  świeżych gatunkach, o k tó rych  
swego czasu w  należytey porze ^to jest około 
Nowego Roku), uwiadomienie o cenie i g a tun ­
kach  w Gazecie K u ry e ra  L itew sk iego  nastąpi

2 Drążki porządne Pe te rsbu rsk ie  są do 
sprzedania za cenę um iarkow ana, dowiedzieć 
się o nich można w «tancyi P ro te so ra  Zno#ki 
w kollegium ś. Jana.

#
3. Sąd Т ахаіогзко  -  Exdyw izorski ,  w y ro ­

kiem Szłacheckiey O pieki Białystockiego i So­
kolskiego pow iatów , na dniu 3 o m arca b. r. za­
padłym, na uspokojenie pretensy i wszelkich do 
majątków Jasionówki, Kalinówki i dalszych W 
Obw odzie  Białystockim położonych, dz iedzictw u 
J W. Anny z H rab iów  Starzyńskich, pierwszego 
zamęścia Sw idz ińsk jey , a  powtórnego O rse tt i  
uległych , przeznaczony, w  tym że m ają tku  Ja­
sionówce odbywający się, w szystkich  pretenso-  
ró w  i wierzycieli, a  z pomiędzy tych  m iano­
wicie jakich bądź imion i nazwisk spadkobier­
ców zeszłego Jana Swidzińskiego, i D om inika  
Kuczyńskiego, Dobrosielskę i Maciejewskiego, 
w  Królestw ie Polskiem  zamieszkałych, dla p rzy ­
chodzenia ze swoje mi p re te n s ja m i,  oraz d łu ­
żników teyże J W .  O rse tt i ,  dla rozliczenia  się 
w Sądzie n in ie jszym  Exdy wizerskim w z y w a ,a  
iżby osoby in teressow ane ze swoierni p r e te n s ja ­
mi w dniu 6 marca przyszłego 1824 roku  do tegoż 
Sądu Exdy wizorskiego, pod u t ra tą  onych i 
wieczną anussyą, jawili się obowiązuje i zastrze­
ga. Działo się w Jasionówce 182З roku  m ie ­
siąca maja 4 dnia.

M ichał Oldakowski D ep u ta t  Pow ia tu  B ie l­
skiego Prezy dający Exdyw . K azim ierz  K rz y ­
żanowski Assessor Sądu sp raw  Cywilnych B ia­
łostockiego i Sokolskiego P o w ia tó w  Sztubs R o ­
tm is trz  woysk Rossyyskich Exdyw izor. Asses­
sor Sądu spraw C yw ilnych  Białostockiego i So­
kolskiego P ow ia tów  i Exdyw izor Stefan Ł y -  
szczyński. A dw okat Jan  K raszew ski E xdyw i-  
zorski Regent*



Zgubiony pasport.
2 . D nia  i przeszłego miesiąca sierpnia  

znaleziony został w  powiecie Telszewskirti, w pa-  
ra fii jąniskiey pasport wydany od Sanki-Peter- 
burskiego Ober-Policmeystra , Hładkowa, Polskie­
m u poddanem u , Łydowi W olfowi H itew iczowi, 
pod dnierh 2 ju lii terdtnieyszego roku N  gg5, 
72а wolny jem u przejazd  do miasta N itaw y, i 
właściciela tego pasportu  ? po uczynionern w y­
szukaniu w powiecie szaw elskim , nie znaleziono . 
Z acteń i pasport ten został zachowany w Kancel- 
ja ry i W ileńskiego Gubernatora C yw ilnego , do 
zajawienia się tego z y  da Wite wieża, a dla w ia­
domości publiczney czyn i się to ogłoszenie.

2. Excerpt £ Protokułu Potocznego Ziemskie­
go Powiatu Mińskiego, u> dacie poniźty wyrażają­
c e / się zapisanego Oświadczenia pod pieczęcią U- 
rzędową Ziemeką tegoż Powiatu i u> H yie dacie 
f tronie rekwirującey jest wydań .

Roku  іВгЗ miesiąca septembra 11 dnia. N a  
Urzędzie JE G O  I M Р Е В А 'PORSK1E  Y  M O ŚC I  
Ziem skim  Powiatu M ińskiego , Oświadczenie imie­
niem Józefa Kudzinnwicza byłego Sędziego Gra­
nicznego Powiatu Pińskiego czyni się s następne­
go powodu. Gdy oświadczającemu się dochodzi 
wiadomość, ie  zeszły Tytularny Sometnik W . J P . 
Jakub M arcinkiewicz oświadczeniem, testamentową 
dyspozycyą  , dokumentem plenipoteucyу nym  , cey 
fei pod innym  tytułem uczyniony m, iw  Aktach Sło­
nimskich zapisanym tranzaktem, między innem i o- 
sobami i oświadczającego się Kudzinowicza miano­
wał i zapisał opiekunem , i do ułatwienia pozosta­
łych po nim interesśęw plenipotentem. Pomimo, ze 
rów nie, jak innych Kredy torów i dświódczając&go 
się, rozbiorowy majątku Marcinkiewicza jest pro­
ce ss, i ie  % powodu nieoddania, po dekrecie Sądu 
Exdywir.orskiego w Plancie Hackiey ogłoszonym , 
siostry Denisa stolarza imieniem Maryanny. zabra­
n e /  przez M arcinkiewicza, tenże oświadczający się 
do Marcinkiewicza ma pretensyh, z tych więc po- 
wodow jako kredytor i pretensor do majątku ze­
szłego Sowietnika M arcinkiewicza, a nadto przy  
słabości zdrowia , mając dosyć własnych do zcła- 
t  wiania interesów , i  a ani opieką majątku zeszłe­
go Jakuba Marcinkiewicza Sowietnika, ani prowa­
dzeniem jego interessow oświadczający się taym o- 
wać się nie moić, przez hinieysze Oświadczanie ■ 
ogłasza, i zrzeka się. A  dla powszechne/ wiado­
mości do Gazet Kur у er a Liteskiego podaje. U  tego 
Oświadczenia podpis następny Józef Kudzinowice 
były Sędzia Graniczny Ріа Pińskiego.

Zgodno z Potocznym Protokułem Leonard 
Bartoszewicz Ziemski Ptu Mińskiego Regent.

Z e  takowe Oświadczenie, radie bydź podane 
do druku, poświadczam , Ignacy Bućewicz Podsę- \ 
Jdek Z iem ski Ptu M ińskiego.

3 Zeszły z tego św ia ta  J W .  Adam W ie -  
rzeyski M arszałek  Nowogrodzki i przez te s ta ­
m e n to w e  d y s p o z y c je ,  c a łk o w ity  swóy m ajątek 
n a  familią ro zp isu ją c ,  z kolei JP. Ignacem u 
Kosińskiem u p ew n ą  ilość sum m y przeznaczył, 
gdy  do tey pory rzeczony JP an  Kosiński w celu 
odebrania  sobie destymiowanego udziału niezgła- 
Sza się niżey w ięc  podpisany jako K u zy n  i  
Ińa iący  prócz tego włożony na siebie obow ią ­
zek  wyszukania  JP . Kosińskiego, przez ninieyszą 
a w iz a c y ą  uprasza wszystkich, którzy by ,0 jego 
p rz e b y w a n iu  wiedzieli, aby donieść raczyli n ie­
r a z  rzeczonem u JP. Kosińskiemu o potrzebie 
s taw ien ia  się z praw nem i dowodam i do m iasta 
pow iatow ego Nowogródka a z kolei do niżey 
podpisanego w m aią tku  K rynkach  miesz-kaiącego. 
D a t .  і 8з 5 junii 10 dnia.

Jan S trza łka  R egen t  G ran. P tu .  No wg.
R o k u  182З miesiąca junii 28 dnia przed

akfem i JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI
Ziemskięmi pow ia tu  Nowogrodzkiego, po sessyi 
Sądowey staw aiąc  osobiście W JP an  Antoni D ą­
browski takow ą awizacyą do ak t podał.

i£e iest w ak tach  świadczę K aro l  Jabłoński 
Nowog. й і е т .  Akt. Regent.

T a k o w ą  a w iz a c y ą , źe wolno umieścić w  
Gazecie K iiryeraL itew $kiego  poświadczam 1825 
jurni 20 dnia. Franciszek 'Pilecki ^ P rezyden t  
Sądu Ziem. P tu  Nowogrod z.

3 Dom  w Mieście W iln ie  na U licy  W ile ń ­
s k ie j  pod N. 707 położony do Dziedzictw a W . 
A!exandra Malczewskiego Podporuczn ika  igo 
Grenadierskiego pułku oddzielnego L itew sk ie ­
go korpusu W oysk JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M OŚCI, przedtym  należny, oraz na tey że ulicy 
część placu z pod N- 706* między M alczew­
skim a G rzym ayłą  pod budow lą  d re w n ia n ą ,  i 
plac cały za  M alczewskim od zaniku pod 
N. 688 sy tuow ane, wprzód przez różnych pos- 
sesorów  KonsensoWych t rzym ane , a  następnie 
w  roku  idącym 182З stycznia 24 dnia przez 
K om issyą Radziwiiow ską w D ziedzictw o W . 
Ignacego Tom aszewskiego G uberniainego Se­
k re ta rz a  wyprzedanej za p raw am i wieczysto 
przedaźneriii w roku  /823  mca julii i3  dnia ód 
wy z w yrażonych M alczewskiego i T om aszew ­
skiego wydanem i, a eorundem  i 4 przed ak ta­
mi M agis tra tu  M iasta Gubernskiego W ilna  
przyznanem i, przez nas niżey podpisanych w ie ­
cznością nabyte zotały; jeżeli więc kto ma ia-  
kiekdlwiek tak do dom u jako też do potnienia- 
nych  placów p re te n s je ,  obowiązany jest o t a ­
kowych, niżey podpisanych w przeciągu  trzech  
miesięcy, licząc od daty  t e r a ź n ie j s z e j ,  pod u- 
padkiem stosunku uwiadomić. W  jakowym  c e ­
lu i zamieszcza się ninióysza tak w  K u ry e rz e  
L itew sk im  jako teź  i gazecie W a rsz a w sk ie j  
trzykro tna  awizucya. D a t  w  W iln ie  rc/ku 182З 
ybra i 4 dnia.

Adam Baranowicz G nbersk i  Sekretarz .
Zofia z Bodzianowskich Baranowiczów a; 

Niebronną przyiąć awizacyą do druku. W in ­
centy Malinowski. P. В. M. W ,

3 Został wydany obhg od ś p. Rafała Jeleń- 
sktegq Sędziego Mozyrskiego na summę 5ooo rub. 
srebr. za k tó rym  obligiem w imieniu starozakon- 
nego Mc jer a Michelu wieża Arenzona ultimarna 
w Grodzie Ptu Zawil. w roku 1822 na majątku 
Skorbucianach przewiedziona została konwikcya, 
lecz jak obligu takowego, tak też i całkowitego 
procederu oraz nastałey trądycyi z mocy swego 
już dawno zrzeczenia się, nie jest Me jer właści­
cielem, o czóm dla trzykrotnego awizowania do 
Gazet KuryeraLitewskiego podaję. Dat 182З ybra 
i 3 dnia.

Takowe ostrzeżenie podpisałem Konstanty 
Karło7.icz Ad w. Subseli. Trock-

Roku 1820 miesiąca sept#=mbra i 3 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego stawa- 
jąc obecnie W JP . Konstanty Karłowicz Adwokat 
Subsell. P tu  Trockiego takowe ostrzeżenie do Pro­
tokułu wpisać podał 1 w onym własnoręcznie roz­
pisał się. Przyjąłem do Akt i źe przez Redakcja 
do druku zamieszczone takowe oświadczenie bydź 
może. poświadczam Jan Zieńkowicz W jleó. Ziem. 
skif R egen t .

Kurs wileński na assy gnaty od dnia 18 września 
rubel srebrny 3 rub 78J kop., czerwony z ło ty • n o ­
w y r. 11 kop y4 f s tary r. 11 kop. 65? imperyał r. 63 
kop. yojf
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P o z e w .
5 TVedle Ukazu Jego I lW E R A T O R S K IE Y  

Mości Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
S tą ro z a k o n n y m  Jud e lo w i i M o w szy  N e f te -  

łow iczom  G ru s z k o m ,  Leybie  A r io w ic z o w i  z L i-  
priiszek, J o c h d o w i  Sz lom ow iczow i Sobolowi, M i-  
c h e lo w i S zm u y ło w iczo w i,  S ap ero w i,  B e rc e  A b r a ­
m o w iczo w i,  R y io w to w i ,  Jank ie low i,  Z a c n a r ia s ze -  
w iczo w i k r a w c o w i  w s p ó ln ik o m , a  U ro d zo n y m  
O rb an o w i Ja z d o w sk ie m u  b* P re z y d e n to w i  Z iem , 
W ile r t . ,  J u z e fa to w i  K rz y w c o w i  e x a k to ro w i  Wił­
k o m irsk ie m u ,  H e ro n im o w i M ory k o n iem u  S ędz iem u  
G ra*iicznen  m W iłk o m . ,  S tan is ław o w i P a sz k ie w i­
czo w i A sseso ro w i Sądu  G łów nego  W i le ń . ,  L u ­
d w ik o w i  W e in z ic h e r o w i  jub ile row i o raz  S tan is ła ­
w a  Ł o p a ty  su k cesso ro m , p o z e w  e d y k ta ln y  p rz e d  
S ą d  G łó w n y  W ile ń s k i  2go D e p a r ta m e n tu  z po­
w ó d z tw a  U rodzonego  Ignacego  W o ł k a  P o r u c z n i ­
k a  w o y sk  R o śsy y sk ich ,  w  r e f e r e n c j i  do U k azu  
R ząd ząceg o  S e n a tu  3go D e p a r ta m e n tu  w  17 d z ień  
m ie s ią c a  k w ie tn ia  b ieżącego  ro k u  na-,tałego D e k re t  ' 
r e m js s y y n y  S ą d u  G łów nego  G u b e r .  L i t .  W i l e ń ­
skiego 2go D e p a r ta m e n tu  z w y ra ż o n e m i obźał. 
osobam i z a p a d ły ,  p o p raw u jąceg o ,  a o rd ynu jącego  
w y z n a c z y ć  jeden p o w ia to w y  Sąd m iey sca  tego 
gdzie  .żałcy m ieszk a  lub  gdzie  m a ią le k  posiada n a  
c a łk o w i tą  r o z p r a w y  n a w e t  p rz e z  ś le d z tw ie n n y  
porządek^  gdy  tego  okaże  się po trzeb a ,  w ynosi się 
w  n a s tę p n y c h  p ro ź b a c h  o p rzezn aczen ie  w  s k u te k  
rz e c z o n eg o  S en ack ieg o  U kazu  jednego p o w ia to w e ­
go Sądu  na  c a łk o w i tą  r o z p ra w ę ,  ja k o w y  w ed le  
b rz m ie n ia  t r g o ż  Uscazu za w łaśc iw y  u z n a n y  bę­
dzie: o przedlpisanic  w y z n a c z o n em u  Sądow i p rzez  
s led z tw ien n y  p r r  cess, ) tko ta k ie m u  rodzaj,  w i s p r a ­
w y  w ła śc iw i ;  c a łą  s p r a w ę  ; o z t rz ą sn ą ć ;  o uznanie  
blłŹFZości do  dow o d u  ża łcey  s t ro n ie  jako u k r z y w ­
d z o n e j ;  o n a k a z a n ie  wedle  ry g o ru  p ra w a  p o s tą ­
p ien ia  z w in n y m i;  i n ak o m eć  o sąd  z e ń  e n a  w in -  
n ey  s t ro n ie  < x p e n s o w  p r a w n y c h  z w o ln o śc ią  po­
p ra w y  t e y  ża ło b y .

R o k u  182З m ies iąca  w rz e ś n ia  4  dnia, W o ź n y  
n iżey  p o d p isa n y  -u z n a ję  ty m  m oim  r e l a c y j n y m  
k w i te m ,  iż k o p ią  la k o w e g o  edy k ta ln °g o  p o zw u  
w  sprawne W  JP .  Ig n aceg o  W o łk a  P o ru c z n ik a  po 
osoby  p o szczeg u lu ie  w  onym  p rz e d  Sąd  G łó w n y  
L i te w s k o  W i le ń s k i  2go D e p a r ta m e n tu  ciąg łego  
w  mieście G ub  - rm k ie m  W iln ie  bez  p r z e r w y  są ­
dzącego  się a d e \  tó w an e ,  dla aw izacy i ,  aby  n a  p r a ­
w n y  t e r m in  dP.a ro z p ra w y  s taw il i  się do G a z e ty  
K u r y e r ą  L i te w s k ie g o  poda łem . S te fa n  Trzesnic- 
ki W o ź n y  P o w ia tu  W ileńsk iego .

R oku  382З m ie s ią c a  w rz e śn ia  4  dn ia  p rz e d  
a k ta m i  grod-kic-m i P o w ia tu  W ile ń sk ie g o  s ta w a ją c  
osobiście W o ź n y  w y ż e j  podpisany t ę  r e l a c j ą  po- 
z e w n ą  zezna ł .  Ś w iad czę  R e g e n t  K a z im ie rz  
D auksza .

R ukh  1З2З m ie s ią c a  y b ra  4 dnia. T a k o w y  
pozew  R e d a k c j  a m oże um ieśc ić  do G a z e t  K u ry e -  
r a  L i te w sk ie g o  p o św iad czam . M ich a ł  S a w ic k i  
P r e z y d e n t  Z ie m . P t u  W i le ń .

3. Sąd Т а х а  tor$ko-Exdy w izorsk i na  d o ­
m ierzenie  sa tysfakc ji  kredy orow  zaszłego Ada­
ma Ciechanow ieckiego przeznaczony, w  m aję­
tności P odbrzez iu  w powiecie W ileńsk im  po­
ło o ney za jm u jąc  się poruczoną sobie czynno­
ścią, dja n ie z u p e łn e j  gotowości s t ro ń  procedu- 
jących, w  te rm in ie  zam ierzonym  dnia 10 te r a ­
źn ie jszego  miesiąca augusta  sp raw y  do nam o­
w y  wziąść nie mógł; lecz dla za ła tw ien ia  w szel­
kich formalności, i dla odpisania rep lik  u ż y ­
czając stronom  czasu, sądy swoie na  dzień 12 
m iesiąca now em bra  te raźn ie jszego  i 8a5 roku  
odroczył, w  jakow ym  term in ie  izby strony  nie 
w ym aw ia jąc  się żadną przeszkodą, ze wszelką 
gotowością  za pozw am i przed Sądem n in ie jszy m  
s taw ały ,  pod w arunk iem  zapisania na n ies ta -

wających  amissyi zastrzega. R oku  182З m ie ­
siąca augusta  2 5 d. ia. Franciszek Paszk iew icz  
Sędzia Z. Osz, P rezydujący .

Ze  takow e  ogłoszenie może bydź w K11- 
ry e rz e  b i te w ,  um ieszczone świadczę. K a ro l  
R om auuw icz  Sędzia G« P , W*

o. Izba  Pow szechnej-  Opieki G ubern ii  L i -  
tew sko -W ileńsk iey  zawiadam ia, iż  od szp ita la  
Sióstr M iłosierdzia, w  W iln ie  na Sawicz ulicy 
będącego, są p rzysłane  do niey znalezione po 
zeszłym  w tym  szpitalu  szlachcicu P ię t rz ę  B o-  
reyszy  następujące papiery , jako to: k a r ta  przez  
staro  zakonnego L e j b y  Peysachow icza  o b y w a ­
te la  W ileńskiego , na  pożyczone u  niego w  r .  
3821 a pry la 21 dnia m b .  sr. 270 w ydana, o -  
raz św iadectw o W . W a g n e ra  na przyjęcie t e ­
goż Boreyszy  do Dobroczynności tu teyszey ; 
p rze to  k rew ni rzeczonego ś. p. P io t r a  B orey ­
szy zechcą przy bydź sami lub źesłać p raw nie  
um ocow aną osobę z dowodam i o rodzeństw ie, 
do K ance la ry i  Izby  Pow szechney  O pieki w  do­
mie na pomieszkanie J W .  G u b e rn a to ra  W ile ń ­
skiego przeznaczonym , loku jącej  się, dla  p rz y ­
jęcia od r ie y  pomienionycli, t ranzak tów .

Członek Izby  P o w sz e c h n e j  Opieki: Józef  
Puzyna . S ek re ta rz  P ie traszew ski. Naczelnik 
Stola H urynow icz .

Sąd Exdywizorski.
2. Sąd taxntorsko-exdy w izorsk i za R e m is -  

są Sądu G łów . L itew sko-W ileńsk iego  2go D e ­
p a r ta m e n tu  w  ro k u  idącym  augusta  3 dnia za­
padłą , do m ają tk u  R om ajń  J W .  M aurycego  
P ro z o ra  Je n e ra ło w iu z a , w  p tcie  K ow ieńsk im  
sytuow anego zebrany; po rozw iązan iu  w s tę ­
pnych kw estyow  akcessoryynem u s topn iow i 
w łaściw ych, p rzeznaczen iu  a d m in is t ra c j i ,  n a ­
kazaniu  pom iary , i uznan iu  wypadających z ro ­
dzą] sp raw y  aktów , te rm in  pow tórego  z jazdu 
-o  Rom aiń  na dzień 21 stycznia  następu jące­
go 1824 roku  zadeterm inow ał; a. w  stosunku, 
do p raw ide ł Rem issyynego dek re tu ,  p rzez  n i-  
n ieyszą aw izacyą w zyw a  do stanności w  Są­
dzie exdy w izorsk im  wszystkich k red y to ró w , 
p r e te n s o ró w , i deb iio rów  , zeszłych Ignacego 
o y c a , H e n ry k a  s y n a , i żyjącego M aurycego  
P rozo rów : jako też  Sukcessorów M arianny  R o ­
dzie wieżo w ey , Annę z Pilichowskich m atkę , 
K a ro la  syna Rodziew iczów  ak to rów  K roź , o -  
raz ,  wszystkich  lokato rów  na tymże nąajątku 
K rożach  zos ta jących ' a  do odpowiedni J W .  
Mar* y cem uP rozo row i za p r e ? snsye sukcessorów  
Ł ow czyny  R odziew iczow ey , w  sk u tek  ukazu  
Senackiego 1810 aug. 5 i d ek re tu  Sądu G łłów . 
o b o w ią z an y c h , z zastrzeżen iem  iż w  sku tek  
p raw a  i Rem issy na n ies taw ających  am m isia  
icli dowodu z zasądzeniem p re tendow anych  
sum m  zapisaną będzie. R e g e n t  E xdyw izorsk i  
Jan  Jasieński.

W o ln o  drukować Pisarz Ziem. Zaw. Jó­
zef Bukowski prezydujący Exdy w izji.

P o z e w .
3. W edle Ukazu JEG O  1M P E R A T O R S K 1E Y  

Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym : Józefowi Buckowieckiemu Ma~ 

oroUfi W oysk Falskich jako Ewiktorowiy a M icha-



towi Zabitllow i Generałowi jako nabywcy dóbr 
Łaukiesy i K urczm uyiy w Gubernii Kurlandzkiey  
ęytuou anych.. ewikcyi u ltg łych , P r t y  pozew do Są- 
du Głów. L a w  W ilińskiego, czasowego Depar­
tamentu, z  instancyi Dr. Kazimierza Antuszewicza 
Adwokata Sądu tegoż, jako wyznaczonego w roku 
idącym  1825 ju lii 27 dnia [dla niesta a  Dro- 
dzoney Kunegundy z W cłłowiczow H r toni Pla- 
ter owe у Starościney Giegobrodtkiey w sprawie z  
je y  kredytorami, w tym że Sądzie GUnym dopiero 
intentująCey etę) Prokuratora ma**y , podaje się: 
kiedy obialny W .  T. M a jo n e  Buchowiecki, przy 
w yprzedały Urodzoney Haterawey itaroścm ey Gie- 
gobrodtkiey dóbr Szulm k ozy w picie i Guber-
„ii m ie ń sk ie y  naydających щ  , «- ro-*“  l8 ,5 ,“ " 
Dry;a 2ti d„,o nasłaley , nad podaną prtoe  sieńłe 

uspokojenia łeyże P la terow y Tabeli, D iufś0J  
Ido waloru tylko przedającego щ  m ajątku skom­
pletowanych) pozostających wierzycieli w ukryciu 
tw ym  U trzym ałeś; i ci,dow iedziaw szy siępozn iey  
o sprzedaniu rzeczonych Szulm k i G o z y '** 
dynego <y»° do <ey pory ofezaiigo АГ. Г. / a n d a -  
tzu) nową tych dóbr nabyw czym , zaczęli po wezy- 
stklch prawie Subseliach konwinkować, a która, ta -  
miast opłaceń; a Tabeilą wy kalanych czterech kroć, 
nie była obowiązaną, deportować blisko 700,000 z*. 
potem zjawionych-, takim uwiedziona podstępem, mu­
siała oświadczyć konkurs, 1 zyskała wraz na Sąd 
Taxatorsko-exdywizorski w  roku i8°G gJre.8  
misie, do którego to Sądu, me tylko 1 obzalgo IV. i . 
razem  z  jegoż wierzycielami przy pozw ać, lecz 
i przez pośrednictwo W ładz Rządowych powoły­
wać nieom ieszkolą, skutkiem takowey Remtssy, 
spełniony został we wszystkim , 1 akt pierwszo z-a- 
%dowY Sądu exdywizorskiego w Szuln itach  , Gdy 
tym  czaicm śmierć zairoczona brata Jana, otwo­
rzy ła  oblallmu W . T . drogę spadku do pozosta­
łych po nim  majątków Łaukiesy i K urczm uyzy w 
Gubernii Kurlandzkiey, nbżatny fV . I .  chcąc (wi­
dać) wrócić do dawnego kredytu, sam starałeś się 
pośpieszyć, p n  podane to 1 oku 1808 ją lu  z8 do 
Gazet KurlandzkićH i Litewskich oświadczenie, z 
tym  uprzedzeniem: „łe wszystkich kredytorow nad- 
tab Iłowych z nowo otworzonych funduszów  uspo­
koisz“ i kiedy Sąd ewdywizorski za powtórnym  
swym do Szulnik zjazdem miał ustanowić juz pryn- 
cypalny wyrok, obialny IV. T. toż samo publiczne 
zapow iedzcie  przez osobną na piśmie pod dniem  
uT augusta tsgoi 1808 roku zloioną na Sądzie sub- 
m issyą stwierdziwszy; skłonił Urodzoną Tlaterowę 
do cofnienia popieraney exdyw izyi; z takiego za ­
tem porodu 1 Sąd Exiyw izorskv, prócz zapisaney  
skuł k em Rem issy Sądu Głównego na mestawają- 
cYch kredytorow cm issy i, mc więcej nie mając 
do czynienia , o zgodzie wzajemney stron rozpruwa­
jących się , a amissyi niestawających poświadczy­
wszy, czynność swoją za  rozwiązaną og łosił; ta­
kim  oblał go W . T. Platerowa przejęta oświadcze­
niem  , wraz niektórym gotowizną starała się opła­
cić , a innym , Buchowieckich obligi , na własne 
zm ieniła , naypewnieyszą będąc, i dla siebie, i dla 
przybyłych  kredytorow, z funduszów  prrez obzoł- 
20 zaofiarowanych dostatecznej odpowiedzi; ale, 
kiedy obzałny W . T. przez upłynione następnie lat 
dwie, ani samey Platercwey nic me zapłacił es ani 
iadnegoś kredytora nieuspokoił, lecz co większa 
zdeterminowałeś się wiecznością Łautiesę t Kurcz- 
muYzę Generałowi Zabiełowi wyprzedać, a pozo- 
sta ta tu w Litw ie starościnę Giegobrodzką , prze* 
jęci przez nią kredytorowie , o swoje należnościc 
na nowo zaczęl* prozekwować, i znowu po rożnych  
nękać Subseliach, m a ją tk i , me tylko od obzałlgo 
W . T. nabyte , ale i jey  własne roztrąćlowalif
w te n c za s . i  znowu, innego n iezn a jlu ją c  ratowania
się środka, powtórni' deklarować m.usiała *«"*“ '?> 
i na o n y w  roku i 8 n  januaryi w bądiie  Gło- 
w nym  WHeń. Uzyskała Rtmissę', do którego po­
pi то kilkakrotne do Gazet podawane aw izacye ,a  
pryncypa ln iey , pomimo kommunikacyą tegoż Są- 
Pd7  Głów. równo z datą wzmienioney Remissy do 
R zą d u  Guberńskięgo Kurlandikiego uc t y  moną, aby

ten R z ą d , zobowiązał obiałgo jako E w ik tora , a
Ur. Generała Zabiełłę jako nabywcę dóbr ewikcyi 
uległych , do nieodzownej stannosci, i  zupełnego 
wszystkim w Sądzin exdywizorskim  usprawiedli­
wia s ię , obicAlny W . T. miałeś się niestanme , i 
prócz iczynionyćh ze swojey strony pewnych ten- 
la c y y , nie do usprawiedliwienia się, lecz do stru- 
dnienia wszystkim przyzw o ite j sa tysfakcji zm ie­
rzających  , obecnym , generalnego rozliczenia się 
kredytorow swoich z—Urodzona Platerową bydz 
nie chciałeś-, przez ten zas bezwzględny swóy krok, 
ostateczną zadając ju z  fortunie i Losowi nieszczę­
śliweу  Ploterowej klęskę, c śm ie lijś  i własnych 
pretętuorow do niepr akty kowanych form owania  
stosunków , przychodzenia zpedeyrzanem i skryp­
tami , i  zmyślorierni rachunkami $ przeciwko któ­
rym  , lubo Platerowa naymocniey powstawała , 
cói mogła wskurać wtenczas , kiedy sam dehitor 
obojętnym na wszystko patrza ł okiem , między in- 
nemi kredytoram i: przychodzili np. i UUr. Igna­
cy i M ichał Buchowieccy, którzy za  70,000 zł. 
pozyskali w Sądzie Szulnickim  rekognicyą, a wzglę­
dnie których pretensyi , obiołlny P P .T . w liście 
swoim do plenipotenta Starościney Ur. Korwella 
pod dattą 1808 8bra 22 pisanym  sam konkludowa­
łeś : „Ze za  cały interes (Ignacego) nie dam sze­
ściu groszy etc. a wieluz to by to, i z m n ie j szumi 
podobnemi stosunkami, przeciwko wszystkim , ile mo­
gła opierała się Platerowa, bez паосгпвУ wszakże 
astystencyi samego aktora , przy zawartych naby­
wczy ni ustach, jako bez iadney wiadomości i zna­
jomości tychże zostającey stocunkow, wszystko, co 
chcieli brali, i za w >ystko, z  kr ywdą prawdzi­
wych wierzycieli, naylspbzś pouzyskrwali lokacje j 
pomimo atoli na jsm utn iejsze dla siebie ztąd ewen­
ta, niemogąc Urodzona Platerowa znieść takiey so­
bie, i  swoim wierzycielom zadnney krzyw dy , za- 
ło iy ła  appellacyą od wyroku Sądu exdywizorskie- 
go 1812 maja 2З w W iln ie zapremulgowanego-, 
w poparciu którey, gdy dopiero jest w S ą d t.e  Głów. 
L it. W ileńskim  ju i  ostateczna ustaloną rorprawa, 
którey obzałny W . T. M a jorze , i skutkiem R e­
missy Sądu Głów. i skutkiem tylokrotnych awizacyi, 
a nadewszystho: dwóch Rządowych czynionych  
między sobą kc nmanikacyow , i w ła sn e j, w roku 
1808 augusta 2i  publicz de zdeklarowa n e j subrn^s- 
syi , ic  wszędzie, i każdemu z swoich wierzycieli 
nie tylko odpowiesz na stosowane do &ieh.e preten­
s je , ode te, z własnych uspokoisz funduszów , kie­
dy  obowiązany jesteś assystowcć; dokumentu potrze­
bne ku zbiciu fa łszyw ych  p re tensn  dostarczy c\ m ają­
tki Starościney Platerowej, zniesieniem własny ch 
długów, jako massęfunduszów, pi aw dziw y ch jey wie­
rzycieli niewinnie ciąlących , oswobodzić, w takowym  
celu żałujący Antuszewicz jako wy znaczony do obro­
ny tsyze massy Prokurator, nayduiąę zakonieciny  
obowiązek przypozwania do Sądu Głów Lit. f f  iL n . 
czasowego Departamentu i obici go W . T  razem z 
Generałem Zabiełłą , (ostatniego? dla niebronienia 
skutków następnego wyroku , jaki z  obialnym  B u ­
ch . ieckim pod stannością? lub w niestanncści jego 
zapaść musi), to spdnia , odwołując się z reszto, do 
głosu ogólnego, i zachowując wolność poprawie­
nia się na tem , lub wyniesienia innego^ pozwu. ^

Roku  182 3 septembra 6 dnia. PPczny m zsy  
podpisany zeznaje i i  tego pozwu kopią od pozy­
wającego po pozwanych do Sądu Głów. L ite w. W i­
leńskiego czasowego Departamentu wyniesione go} 
dla nienaydywania się w tey Guberii posf>9syz, do 
drzwi Sądowych przybiłem, a któ^en po zeznaniu, 
dla dóyścia osob pozwanych wiadomości, ma by d i  
podanym do gazety Kur. L 't. łPisan ut ̂  supra. 
W ince J y  Kondratowicz f f  cźny  Sądu Głów. Lit. 
W ileń.

Roku  182З у bra 6 dnia. W oźny obecny, Po­
zew takowy zeznał sądownie, poświadczam. Józef 
P uzyna Głów. Sądu Asressor.

Takowy Pozew R edakcja  do druku przyjąć  
może poświadczam  > Głów. Sądu Assessor. Józef 
P uzyna ,


